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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHKYSTUS!

Sok XXX. Bdtilok, no piątek dola 24-go września 1120. Nr- 221
K. O. K. dia Żołnierza.

Wobec żywego zainteresowania jakie szeroki ogół 
okazuje sprawie opieki nad żołnierzem, należy zwrócić 
uwagę na K. O. K, (Komitet Obrony Kresów) który dąża.c 
do zadośćuczynienia wszystkiem potrzebom Żołnierza nasze­
go obsługuje coraz liczniejsze formacjg i rozszerza teren 
działalności swojej.

K. O. K. istnieje od 1918 r. Pierwszem jego zadaniem 
było stworzenie oddziałów wojskowych przeinaczonych do 
wyparcia bolszewików z wschodnich Kresów Rzeczypospo­
litej. Z zadania tego wywiązał się K. O. K. znakomicie, 
werbując tysiące ochotników, z których powstała dywizja 
Lilewsko-Białoruska, znana dziś całej Polsce z bohaterskie­
go czynu bojowebgo pd Radzyminem Warto zaznaczyć, iż 
wybitny udział w ocaleniu stolicy nie jest jedyną zasługą 
tej formacji Kresowej. Odznaczyła się ona już niejednokrot­
nie na froncie północnowschodnim, gdzie w maju r. 
b. przyczyniła się do złamania pierwszej tegorocznej ofen- 
zywy bolszewickiej w kierunku Wilna i Mińska.

Oprócz zorganizowania Dywyzji rozwinął K. O . K. 
szeroką a intensywną pracę nad dokarmianiem, kształceniem 
żoinierza oraz zabezpieczenie jego fizycznego i duchowego 
zdrowia.

W tym celu powstały przy K. O. K. Wydziały: 1) Za- 
opa^rywnia i Aprowizacji, 2) Opieki nad Żołnierzem (naucza­
nie analfabetów, preparandy dla nauczycieli biblioteki, 
czasopisma, odezwy, widowiska teatralne i kinematogra­
ficzne, gospody i t. d. 3) Sanitarne punkty stałe i kolumny lot­
ne Dezynfekcyjno-dezynsekcyjne, łaźnie, pralnie, odwszalnie.

Dzięki ofiarności i wysokiemu uspołecznieniu znanych 
z gorącego a czynnego palrjotyzmu rodaków Kresowych 
dzięki pomocy Rządu, oraz umiejętnej, produkcyjnej pracy 
swych urzędników udało się K. O. K. osiągnąć znaczne re­
zultaty. Między innemi stworzył K. O. K. około 80 gospód 
i kantyn, paręset bibliotek, rozpowszechnił kilkadziesiąt ty­
sięcy broszur, odezw i czasopism, przygotował 600 nauczy­
cieli, rozdał około 40000 egz. elementarzy, podręczników i 
t. p. pomocy naukowych, zorganizował sgtki odczytów i 
widowisk.

Z natury rzeczy K. O. K. roztoczył swą opiekę przede- 
wszysikiem nad oddziałami kresowymi, następnie jednak w 
miarę rozwoju swej działalności obsługiwał również inne na 
północno - wschodnim froncie wojsk, walczące formacje 
nasze. Obecnie wobec nowej sytuacji K. O. K. dając pier- 
szeństwo żołnierzowi na froncie rozszerzył swą działalność 
na nigktóre ważniejsze stacje węzłowe i punkty skupienia 
dla wojsk wewnątrz kraju.

Zarząd i wszystkie wydziały K. O. K. znajdują się w 
Warszawie przy ulicy Długiej 50 (IV piętro).

Odezwa
komisarza bolszewickiego.
'X' czasie rozbicia 58-niej dywizji sowieckiej przez od­

działy jen, Bałacbowicza wzięto do niewoli komisarza tej dy­
wizji, który napisał odezwę następującą:

Ja, Mikołaj Straganów, były komisarz wojskowo-politycz­
ny 58-mej dywizji sowieckiej, w ciągu lat trzech byłem człon­
kiem rosyjskiej partji komunistycznej, obecnie dobrowolnie 
wstąpiłem do narodowej armji jen. Bałachowicza, a za pośre' 
dnictwem prasy chcę oświadczyć narodowi polskiemu i ca­
łej Europie: Nie wierzcie Rosji sowieckiej, żadne przysięgi 
jej fu nie wystarczą, oszuka ona zawsze i wszystkich. Bo ko­
munizm, bolszewizm, to tylko listki figowe, które zakrywają 
ieror, rabunek, gwał+s zniszczenie całkowite, Rosji, a tworze­
nie dobrobytu tylko dla komisarzy.

Pokoju nie będzie, bo na tajnym zjeździe komisarzy 
Trocki oświadczył:

„ Czasowo, na skutek chwilowej konieczności, możemy 
•poóać rękę do zgody; aale będzie to tjdko czasowo, gdyż mu­
simy rozpalić ogień bolszewizmu w całej Europie, aby w An- 
głjk Francji i we Włoszech gorzał czerwony płomień federa- 
cyjncj republiki sowjeckiej; musimy, bo bez wojny i nas sa­
mych czeka śmierć.“

-i e słowa Trockiego rozesłano do wszystkich komisarzy 
jako rozkaz.

Narodzie Polski! Wierz mojemu szczeremu wyznaniu, 
r.ie podawaj ręki gwałcicielowi i rozbójnikom. Wy zaś, 
byli moi towarzysze w czerwonej armji, będący teraz w obo­
zach dla jeńców, proście, by was wcielono do armji ochotni­
czej, byśce mogli wrócić do domu z bronią w ręku i pomścić 
doznane krzywdy i kłamstwa.

vVieaźcie o tern, że wtedy, gdyście pociągnięci oszukań- 
czemi obietnicami, szli zabjać swych braci — Słowian, tam 
w głębi Rosji, na waszych tyłach mobilizowano setki tysięcy 
v, aszych zon i córek i oddawano je na pohańbienie Chińczy­
kom i Łotyszom; mienie wasze już rozgrabiono i podzielono.

Bracia robotnicy, wierzcie mi, że rosyjski robotnik, to bu­
dzący ilość nędzarz, pracujący po 16 d# 18 godzin na dobę 
pod batem dozorcy komisarza.

Rosjanie! Zbudźcie się i opamiętajcie się wreszcie, zro" 
zumcie - całą ^ragedję położenia: Rosji nie ma, porozrywali 
ją na kawałki, ograbili, a z dawnego jej majestatu został 
szkielet obdarty, głodny, umierający pod komisarskim batem.

Przeklinam bolszewików do dziesiątego pokolena!
Wszystkie gazety proszę o przedruk niniejszej odezwy.

M, S t r o g o n ow,
L tego widzimy jasno, żS bolszewizm nawet u takich lu­

dzi dużo się nie zakrzewił, jakimi są komisarze, którzy prze­
cież są iilarami bolszewizmu. Wynurzenia powyższego komi­
sarza bolszewickiego rzucają prawdziwe światło na obecne 
smutne piłożenie Rosji. Na nc przydadzą się wszelkie do­
niesienia o dobrej gospodarce bolszewickiej wewnątrz kraju. 
Oto słyszysz, polski ludu, nawet z ust komisarza o bezprzy­
kładnej anarchji bolszewickiej. Bolszewizm obraca wszyst­
ko w perzynę i rujnuje wyniki długoletniej pracy ludzkiej i 
cywilizacji świata, lak i los spotkałby również Polskę, Frań" 
cję, Anglę itd. Dziwną zaist e jest rzeczą, że jeszcze
niektóre państwa europejskie z wielką obojętnością odnoszą 
się do bolszewizmu lub nawet z nim kokietują.

Zamiast wolności przynosi bolszewizm straszną niewolę 
i nieopisaną nędzę. Rujnuje on święte prawa Boskie i ludz­
kie, a dla religji jest on nieprzejednanym wrogiem.

W interesnie całego świata leży, aby ten niszczący wszy­
stko dobre i święte system wyrugować i zniszczyć doszczę­
tnie.

Oby ludzkość zrozumiała £o należycie i wstąpiła na dro" 
gę odrodzenia świata.

Niemieckie intrygi w sprawie 
Górnego Śląska.

Polski komisarz plebiscytowy, Wojciech Korfanty, wy“ 
stosował do Rządu Polskiego następujący list otwary:

Rząd niemiecki uznał za stosowne wysłać do plebiscy­
towej Komisji Międzysojuszniczej; Rządowej Komisji w Opo­
lu, jako też do rządów koalicyjnych, wreszcie do rządu pol­
skiego ¿toty z protestem i oskarżeniami przeciwko Polakom. 
W tych notach, opartych na dokumentach mających co naj­
wyżej antykwaryczną (starożytną) wartość, oskarża rząd nie’  
miecki Polaków górnośląskich, że żywią zachcianki po­
wstańcze, oraz skarży się, że rząd polski usiłowania te czyn­
nie popiera. Nie jest moją rzeczą łamać sobie głowę nad od­
powiedzią, jaką rządy międzysojusznicze Niemcom udzielą. 
Odpowiedź ta wypadnie niewątpliwie tak, jak na to nota nie­
miecka, jako też „szlachetna polityka niemiecka zasługuje. 
Również rząd polski udzieli prawdopodobnie stosownej od­
powiedzi Niemcom.

Niemiecki rząd nie miał odwagi w swej oficjalnej nocie 
oskarżyć Polski Komisarjat Plebiscytowy albo mnie o współ­
udział w rzekomem polskem sprzysiężeniu, W sposób go­
dny podżegacza usiłuje jednakowoż przez rozszerzanie fałszy­
wych wiadomości i' za pimocą oficjalnego biura Wolffa na 
paść zdradziecko pa Polski Komisarjat Plebiscytowy oraz na 
mnie i oskarża mnie, że wbrew traktatowi wersalskiemu u- 
siłuję tworzyć na Górnym Śląsku fakty dokonane i dopro­
wadzić do połączeia Górnego Śląska z Polską bez plebiscytu. 
Podsuwanie mi podobnie głupich zamiarów muszę uważać 
za osobistą obrazę. Do tego potrzeba niemieckiej naiwności 
i niemieckiego krótkowidztwa, a więc „przymiotów“, o któ­
re mnie najgorszy wróg nie może posądzić.“

Polska nigdy nie potrzebowała obawiać się plebiscytu 
na Górnym Śląsku. Ogromna większość ludności górnośląs­
kie czuje się od długiego już czasu moralnie i duchowo 
związana z Polską, tak iż kwestja głosowania jest dla nas 
tylko formalnością. Że tak jest, o £em wie rząd niemiecki 
tak dobrze jak ja. W czasie mej długiej działalności poli­
tycznej nigdy nie bawiłem się w prorokowanie, ale w mej 
20-letniej walce z Prusactwem i wszechniemczyzną stale 

byłem zwycięzcą. Rząd niemiecki podjął obecnie papierową 
ofenzywęprzeciwko Polakom górnośląskim i Rządowi Pol­
skiemu. Czyni to w momencie, w którym plany jego poplecz­
ników zostały odkryte, w którem prawie co dziennie przy- 
chwytuje się na Górnym Śląsku całe wagony broni przemy* 
danej z Niemiec. Krzyk prasy niemieckiej musi oczywśce

być tak wiełki i tak głośny, aby uwaga publiczna została 
odwrócona od zbrodniczych zamiarów niemieckich.

Czuję się w obowiązku pokrzyżowania planów niemiec 
kich i odkrycia ludowi górnośląskiemu bez Tyzględu na to, 
do której narodowości on należy, pełnej prawdy.

Niniejszym zapytuję rząd niemiecki, czy jest mu wiadomo 
że począwszy od prowincji Prus Wchodnich aż do Górnego 
Śląska istnieje fajna niemiecka organizacja wojskowa, ma­
jąca za cel odczekać stosownej chwili, by czynnie wystąpić 
przeciwko Polsce, i gwałtem odebrać utracone prowincje?

Zapytuję rząd piemiecki, czy nigdy nie słyszał o tem, 
że wielką ilość broni przemyca się z Niemiec do zachodnich 
polskich prowincji, oraz na Górny Śiąsk i że rozdziela się ją 
między ludność niemiecką.

Zapytuję niniejszym rząd niemiecki, czy mu nie wiadomo, 
że demonstracje z 17-go sierpnia, podjęte na Górnym Śłąsku 
rzekomo dia zadokumentowania neutralności Górnego Śląs­
ka, były wpływem działalności niemieckich organizacji?

Czy napady francuzów i Polaków, urządzone dnia 18-go 
sierpnia, nie były początkiem ogromnego niemieckiego spisku 
i planu ofenzywnego, który jednakże dzięki dzielnej samoobro­
nie polskiej ludności górnośląskiej' spełzł na niczem?

Główną siedzibą tych antypolskich sprzysiężeń są Wroc­
ław, Frankfurt nad Odrą, Piła (Schneidemiihl), jakoteż inne 
pograniczne miejscowości. Centrala znajduję się jednakowoż' 
w Berlinie, Organizacje niemieckie noszą stosownie do oko­
licy rozmaite nazwy, już to „Czarny Orzeł" (Schwarzer 
Adler), już to Związek dla obrony kresów wschodnich 
(Reichsbund deutscher Ostmarker), flaga (Flagę) i t. d.

Jeżeli czcigodni ze rządu niemieckiego mieliby odwagę 
zaprzeczyć tym faktom, to zapytuję ich, czy jeden z człon­
ków Centrum w liście z dnia 20-go sierpnia 1920 r. zaadreso­
wanym do pruskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, nie 
pisze między innemi tego co następuje: „Odkilku dni mobili­
zuje się w mieście S . . ., jakkofeż gdzieindziej młodych lu­
dzi w celu zorganizowania formacji wojskowych, które ma­
ją przekroczyć granicę polską i wywołać ogólne powstanie 
Niemców zamieszkujących dawne Prusy ̂  Zachodnie, jakoteż 
przyłączyć Wielkie Księstwo Poznańskie do rzeszy nie­
mieckiej. Werbunek ludzi odbywa się na tajnych zgromadze­
niach (pod jakąkolwiek stosowną pokrywką), jakoteż na 
otwartej ulicy przez ustną agitację wśród pewnych i odda­
nych nam lud. Tym których się werbuje odświad. się że mają się 
zaopatrzyć w ciępłą odzież, względnie także w koc (dekę) i 
w odpowiednie środki żywności i że mają czekać na dalszy 
rozkaz, który zostanie wydany za pomocą umówionego zna­
ku. Skoro wyjdzie rozkaz, wymaszeruje się do Polski. Wszy­
stko pozosałe, a więc ekwipunek, uzbrojenie, zaopatrzenie w 
broń itd. jest przygotowane i zostanie rozdzielone po prze­
kroczeniu granicy polskiej... Tę agitację werbunkową prze­
prowadzono nietylko w mieściie S. i okolicy, lecz także 
wzdłuż całej wschodniej granicy a szczególnie utworzono 
odcinki bojowe, jakoteż wcielono zwerbowanych do formacji 
wojskowych itd. . .

Czy ministerstwo spraw zagranicznych w Berlinie, któ­
re miało odwagę oskarżyć polski rząd o spisek i sprzysię- 
żenie na Górnym Śląsku, nie otrzymało żadnej wiadomości 
o tem sprawozdaniu wyżej wspomnianego centrowca?

Czyż niemiecki rząd nie otrzymał o tem żadnej wiado­
mości, że dnia 17-go sierpnia odbyło się w mieście S. zgro­
madzenie pod hasłem „Flaga" (Flagge)? Na tem zebraniu na­
radzano się nad tem, w jaki sposób niemieckie tajne organi­
zacje mogłyby i powinne wspomódz zamirzone powstanie 
Niemców w państwie polskiem. W sąsiednim pokoju roz_, 
dzielano broń wszystkim zdolnym do noszenia jej, jakoteż po" 
robono spisy wszystkich zebranych stosownie do przydziału 
broni, do jakiej zostali przeznaczeni.

Wiem o tem dobrze, że rząd niemiecki będzie usiłował 
zaprzeczyć moim twierdzeniom. Radzę jednak, żeby rząd 
niemiecki był ostrożny w dementowaniu (zaprzeczeniu) mo­
ich twierdzeń, gdyż ja podniosłem dopiero rąbek zasłony 
okrywającej niemieckie machinacje i mogę w razie potrzeby 
wystąpić z obfitszym i bogatszym materjałem dowodowym.

Jednak moje krótkie sprostowania niemieckich kłamstw 
przekonają dostatecznie każdego rozsądnego i nieuprzedzo- 
nego człowieka, że rząd niemiecki przez swoje noty zamierza 
odwrócić uwagę świata od zbrodniczych zamiarów i knowań 
swoich poprzeczników Wojciech Korfanty,

Największa stacja radiotelegrafu.
Dotychczas Niemcy szczyciły się tem, że posiadają w 

Neum największą i najlepiej urządzoną stację telegrafu bez 
drutu. Teraz jednak ustąpić muszą, bezwątpienia z wielkim 
bólem serca, zaszczytu fego znienawidzongj Francji.



W r. 1918 sztab generalny armji amerykańskiej, wysła­
nej na pomoc aljantom do Europy, zaczął budować w miej­
scowości Ca Croijf-d Hins, pod Bordeaux olbrzymią stację 
radiotelegraficzną dla utrzymania stałej komunikacji ze Sta­
nami Zjednoczonemi. Nastał jednak koniec wojny i dzieło 
rozpoczęte przez amerykan, dostało się w ręce francuskie 

Technicy francuscy zbrałi się energicznie do dzieła 
wywiązali się z* zadania znakomicie, na podstawach bowi^rrl, 
założonych przez amerykan, stworzyli największą na świecie 
spację radiotelegrafu.

W sierpniu roku bieżącego ukończono wszelkie prace bu­
dowlane i od tego czasa trwają próby wszechstronne. Pró­
by te mają być ukończone w październiku i wówczas stacja 
„Lafayette“, taką bowiem otrzymała nazwę na cześć boha­
tera francusko-amerykańskiego, oddana będzie do użytku 
publicznego.

Antena jej, utworzona przez 20 drutów, rozpostartych 
systemem obrusowym pomiędzy ośmiu wieżycami stalowemi 
wysokości 250 metrów, otrzymuje prąd elektryczny o sile 
500 kilowatów7 (dla porównania przypominamy, że warszaw­
ska stacja radiotelegraficzna rozporządza zaledwie siłą pięicu 
kilowatów) co pozwala jej przesyłać w przestwór fale herzow- 
skio nie już na odległości 20 000 kilometrów, jak pierwotnie 
przypuszczano, lecz dokoła kuli ziemskiej (przeszło 40 000 
kilometrów.) ^

A ponieważ fale te biegną z taką samą szybkością, co 
światło, t. j. 300 000 kilometrów na sekundę przeto stacja La" 
fayette otrzymuje w ciągu jednej siódmej sekundy sygnał wy­
słany przeż siebie, dokoła kuli ziemskiej. Ta szybkość roz­
przestrzeniania się, największa ze znanych przez naukę, i 
zdaje się, wogóle krańcowa, pozostawia za sobą wszystko, co 
najbujniejsza nawet wyobraźnia człowieka mogła sobie wy­
stawić. Szybkość ta przewyższa też o wiele szybkość wszel­
kich innych stacji radiotelegraficznych aa świecie. Jest np. 
siedem razy wikszą, niż szybkość fał, emitowanych z wieży 
Eiffla, czterokrotnie zaś przewyższaa szybkość fal stacji lug" 
duńskiej, jednej z najpotężniejszych podczas wojny.

Jak tylko próby będą ukończone, stacja Lafayette stanie 
się bezwątpienia biurem centralnem korespondencji z A" 
meryką, gdyż działać będzie dzień i noc bez przerwy, dzięki 
czterem zmianom radiotelegrafistów, co pozwoli jej wysyłać 
72 000 wyrazów na dobę.

Olbrzymia ta wydajność pozwoli jej też zapewng zado" 
syćuczynić potrzebig utrzymywania stałej komunikacji po­
między Francją a jej kolonjami.

W tym że celu władze francuskie, pojąwszy już 
całą doniosłość radjotelegrafji, mają niebawem zbudować w 
Indochincch, prawdopodobnie w Sajganie, stacje o takiej sa­
mej sile, co stacja Lafayette, a poza tern cztery mniej potę 
żne : w Algierze, w Afryce zachodniej, w Kongu i na Madaga 
skarzc.

Jeżeli to dojdzie do skutku, to Francja posiadać będzie 
najwspanialszą na świecie sieć radiotelegraficzną.

Przegląd Polityczny
Podróż Ministra Skarbu,

„Gazeta Poranna“ donosi: Minister Skarbu Wł. Grab­
ski wyjeżdża dnia 23-go bm. do Brukseli w charakterze pier 
wszęgo delegata Rządu Polskiego na międzynarodową konfe­
rencję finansową. Po ukończeniu tej konferencji Minister 
Skarbu powróci do Paryża. W czasie jego nieobecności ro­
kowania ekonomiczne polsko - francuskie w Paryżu będą 
prowadzone w dalszym ciągu.

Pomyślny obrót rokowań ryskich,

„Naród“ podaje z dobrze poinformowanego źródła, że ro­
kowania polsko - bolszewickie w Rydze przybierają obrót 
pomyślny.

Udział wielkich mocarstw w rokowaniach w Rydze.

„Kurjer Warszawski“ dowiaduje się z Wiednia, że Wiel­
kie Mocarstwa Zachodnie wysyłają swych przedstawicieli do 
RygL aby skutecznie wpłynąć na zawarcie pokoju. Sprawy 
sporne miałaby załatwić Liga Narodów.

Nowe starcia w Irlandji,

Francuskie gazety dowiadują się o nowych starciach w 
Irlandji. Wh rabstwie Linerch dostali się policjanci w za­
sadzkę. Jeden z nich został zabity, dwóch zranionych. W 
pobliżu Dublina otoczyły wojska angielskie w cywili plac 
ćwiczeń Synfenistów, który został im potajemnie wskazany. 
Wywiązała się regularna walka, przyczem został jeden z 
przeciwników zabity i kilka rannych. Wiele osób wzięto do 
niewoli.

Francuscy Syndykaliści,

Pisma z Marsylji donoszą, że zastępcy marsylijskich Syn- 
odmówili przyłączenia się do trzeciej między-dyicąb- !ów 

narodówki.
Belgijska para królewska w Brazylji.

się z Rio de Janeiro, żedowiaduje
królewska.

przybyła„Kaw. 
tam para

Wojna domowa w Persji.

Z 1 eheranu donoszą, że Mukhtar Sułtan, który niedawno 
mianowany został gubernatorem Tybrysu, a którego demo­
kraci nie uznali, kazał po przybyciu do miasta zaatakować 
demokratów przez kozaków. Pięćdziesięciu zabito, sto ra­
niono. Przywódzca pąrtji demokratycznej, który od wiosny 
był istotnym dyktatorem Tybrysu, jest również zabity. Ko­
zacy stracili tylko dwóch ludzi.

Bołszewizm i wolnomularstwo.
Niezależnie od najnowszego ważnego doniesienia o po­

pieraniu bolszewizmu przez paryski Orient i szwajcarską lo­
żę Aipina, przyszedł austrjacki delegat dr. Wichtl w wykła­

dzie urządzonym staraniem ligi chrześcijańskiej o wpływie 
wolnomularstwa na bieg polityki światowej na mocy doku­
mentów, również do wniosku, że wolnomularstwo popiera 
bołszewizm. Nawet skrajny bołszewizm jest dzieckiem wol­
nomularstwa. Lenin, Trocki, Eisner i inni główni przywódz- 
cy bolszewizmu, są wolnomularzami. Nie potrzeba też dłu­
go szukać prawdziwego powodu podpadającej przychylno­
ści rozmaitych rządów wobec propozycji podjęcia stosunków 
handlowych z bolszewicką Rosją. Stosunki z rosyjskim bolsze- 
wizmem aapomocą „teoretycznych rozpraw“, jak i „handlo­
we stosunki wychodzą prawie na jedno.

Chcesz co kupić 

Chcesz co sprzedać 
Szukasz posady 

Szukaszjsłużby 

Szukasz mieszkania 
Chcesz

mieszkań iejwynająć 
Zgubiłeś co

wszystkie powyż­

sze pytania znajdziesz 

odpowiedź, ogłaszając 

w jednym z najstar- 

szych pism na Pomo- 

rzu, jakim jest

W sprawie zatargu polsko litewskiego.

Rząd litewski od szeregu miesięcy prowadził politykę, 
która wbrew deklaracji o neutralności, jest współdziałaniem 
z armją bolszewicką w jej walce przeciwko Polsce, Rząd 
litewski nie tylko zajął terytorja niezaprzeczalnie polskie, 
i jako polskie definitywnie uznane, ale nadto przez współdzia 
lanie z armją bolszewicką, przez pozwolenie przejścia przez 
swe ^erytorja uzbrojonym żołnierzom bolszewickim, udającym 
się w dziesiątkach tysęcy z Prus Wschodnich do nowych punk 
tów koncentracyjnych, przez przepuszczanie oddziałów 
spartakistów niemieckich, spieszących w szeregi armji bolsze­
wickiej, przez pozwolenie bolszewikom współużywalności te­
renów, przez się okupowanych i linii kolejowych, na tych te­
renach położonych - przysparzał i przysparza ciągle armji 
polskiej wiele olbrzymich trudności. Armją polska, naskutek 
takiego postępowania rządu litewskiego miała swe lewe skrzy­
dło nieustannie zagrożone, przez co stolica państwa była w 
ciągłem niebezpieczeństwie, Armją polska nie mogła zatem 
przeciwdziałać na tern skrzydle koncentracji wojsk bolszewic­
kich. Bezpieczeństwo państwa Polskiego, zagrożone przez 
wrogie i nielojalne stanowisko Litwy, zmusiło armję polską 
do popełniania kroku, usuwająceg grozę wiszącą stale nad 
Polską. Rząd Polski stwierdza jednakże, że akcja militarna 
prze Polskę podjęta w niczem nie przesądza o przynależ­
ności terytorjów, wojskami zajmowanych, gdyż uregulowanie 
stosunków terytorjalnych pozostawia Rząd Polski przyszłemu 
pokojowemu porozumieniu z Litwą. Wojny z Litwą Polska 
nie pragnęła i nie pragnie a najgorętszem jej życzeniem jets 
znalezienie drogi do przyjaznego porozumienia obu narodów.

UREGULOWANIE GRANICY POLSKO-NIEMIECKIE],
Wydział Prasowy Ninisterstwa Spraw Zagracznicz- 

nych komunikuje: Międzynarodowa komisja graniczna 
dla wytknięeia granicy polsko-niemieckiej, pozostająca pod

przewodnictwem generała Duponta ratyfikowała; ostatecz­
ną granicę zachodnią Polski od powiatu namysłowskiego 
na Śląsku aż do Bałtyku. Granica ta, okreśiona w ogól­
nych zarysach przez traktat wersalski uległa, niektórym 
zmianom wskutek wymian, które nastąpiły, między komi­
sarzem granicznym Niemiec von Treutleręm a komisa- 
.rzem granicznym Polski Szembekiem, a które zostały 
Jednocześnie przyjęte przez czterech komisarzy .granicz­
nych koalicji: francuskiego, angielskiego, włoskiego i ja­
pońskiego.

W' powiecie sycowskim, którego część przypadła 
Polsce oddano Niemcom gminy Slizów Dziadową Kłodę 
podczas gdy miasteczko Zdumy przypadło Polsce. Dę­
bowa Łąka koło Wschowy przypadła Niemcom, Wijewo 
i Potrzebowo zaś Polsce. Na północny zachód od Ko- 
panicy leżącej w Polsce przypadły Polsce miejscowości 
Wąhando, Mała Wieś, Wielki Grójec, Nowa Wieś i Nądnie 
oraz dość znaczne przestrzenie na zachód od Zbąszynia. 
Tern samem linja jezior, leżących między Kopanicą i 
Zbąszyniem, a traktatem wersalskim przeciętych, przy­
padła Polsce, natomiast jeziora leżące na północ od 
Zbąszynia przypadły Niemcom, wraz z miejscowościami 
Starym Trzcielem i jabłonką i dość poważne przestrze­
nie na wschód od Pszczewa. Na południowy wschód 
od Piły oddano Niemcom letnisko Koenigsblick, również 
oddano Niemcom folwark Heinrichstkal, położony na 
północny zachód od Chojnic. Polsce przypadła-, szosa wio­
dąca z Chojnic do Bytowa, którą traktat wersalski prze­
cinał, a tem samem przyznano Polsce lasy, leżące mię­
dzy wyżej wspomnianą szosą a Musztenderfskim jeziorem 
i majątkiem Ciecholewy wraz z należącymi lasami.

Obszar dworski Wielkie Komarzyny przypadł Niemcom. 
Dalej na północ przyznano Niemcom Ókalice wraz 

z wodociągami Lęborka i Knivenbruch, a Polsce zaś 
całą zachodnią połowę przeciętego traktatem wersalskim 
jeziora Żarnowieckiego wraz z zachodnim jego brzegiem 
gminą Nadolle i część jej lasów wreszcie część wschód-"" 
nią folwarku Fiabnicy.

REORGANIZACJA
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Jak donosi „Gazeta Warszawska“  sprawa reorga­
nizacji Ministerstwa Spraw Zagranicznych, ma byc po­
wierzona p. Erazmowi Piltzowi, posłowi polskiemu w  
Pradze, który nie wróci już na swe stanowisko.

Z SEJMU.
„Kurjer Warszawski“ pisze: W kuluarach sejmowych 

dało się odczuć po raz pierwszy pewne ożywienie. 
Wiele poważniejszych posłów' zjawiło się, już w 
Sejmie. Tematami rozmów są przedewszystkiem horo­
skopy w najbliższą przyszłość. W tej ckwili zarysowują 
się dwie tendencje:

W klubie lewicowców istnieje zamiar odroczenia sesji 
sejmowych do chwili, w której będą podpisane prelirni- 
ńarja pokojowe w Rydze.

Zwolennicy tego projektu uzasadniają koniecznością 
jednolitości frontu wewnętrznego w obecnej chwili,- pod­
czas, gdy na terenie Sejmu mogłoby dojść do ostrych 
konfliktów. Natomiast marszałek Sejmu jest za prowa­
dzeniem obecnej sesji dla załatwienia najważniejszych, 
spraw natury administracyjnej lub społecznej, a--przede* 
wszystkiem, dla załatwienia konstytucji. Prowadzeniu 
sesji nic nie stanie na przeszkodzie, jeżeli wszyscy się 
zgodzą na zaniechanie ostrej walki. W każdym razie 
po 1-em posiedzeniu Sejmu nastąpi tygodniowa przerwa, 
którą wypełnią intensywne prace komisji sejmowych. 
Marszałek Sejmu wygłosi na 1-em posiedzeniu dłuższe 
przemówienie, oświecające ostatnie wypadki i zawierają­
ce projekt programu prac sejmowych..

LIGA NARODÓW, A SPÓR POLSKO-LITEWSKI...
PAT. Radio. Na publicznem , posiedzeniu Rady Ligi 

Narodów w poniedziałek rano zajmowano się konfliktem 
polsko-litewskim i sprawą wysp alandżfcich. W sprawie- 
uregulowania konfliktu polsko-litewskiego po przemówie­
niu przedstawiciela Litwy,., który zakomunikował, że rząd! 
jego nie omieszka ratyfikować propozycji przyjętych na 
posiedzeniu sóbotniem Rady zabrał głos przedstawiciel. 
Polski Paderewski..

„Journal des Debats“ podaje że p. Paderewski prze­
dewszystkiem w silnych słowach stwierdził-, że konflikt" 
między Polską a Litwą więcej już nie istnieje, poćzem 
oświadczył, że wczoraj zakomunikował swemu rządowi 
telegraficznie tekst przyjętych rezolucji i że wobec tego: 
Rząd Polski poweźmie wszelkie konieczne zarządzenia, 
celem wykonania pro>pozycyj, przyjętych przez: Radę Ligi 
Narodów. Gdy p. Paderewski oświadczył, że należy so­
bie powinszować rozwiązania sporu powstał1 przedstawi­
ciel Litwy Waldemaras, zbliżył się do swego' kolegi pol­
skiego, poczem obaj przedctawidele uścisnęli sobie ser­
decznie dłonie. Wzruszająca ta scena wywołała żywe 
oklaski ze strony obecnych.

„BARBARZYŃCY“
Czytamy w „Gazecie Polskiej“ :
Nietylko my sami podnosimy głos i wytykamy Niem­

com barbarzyństwa i gwałty na Mazurach i Warmji. 
Stwierdząją te gwałty także pisma: niemieckie nam wrogie.

W nr. 110 „Gazety Olsztyńskiej“ podałem notatkę 
„Ortefsburgęr Zeitung“ dotyczącą gwałtów w Wielbarku, 
którą powtórzyła z zadowoleniem, „Allensteiner Zeitung“.

W notatce tej stwierdza się publicznie, iż utworzył 
się w Wielbarku „Der grosse Ausfege-Club, który wezwał 
wszystkich Polaków aby w przeciągu 3 dni Wielbark 
opuścili, w przeciwnym razie gwałtem się ich wyrzucać 
będzie.

W tej samej notatce stwierdza się publicznie,; iż: ze­
brała się pewna ilość liczba osób w Wielbarku; celem, 
przetransportowania Polaków za granicę; Aptekarzowi



p. Beckerowi odebrał ten tłum szpadę, a pewnemu 
szafnerowi pocztowemu krzyż żelazny.

W nr. 208 „Aliensteiner Zeitung“ pojawiła się no­
tatka —« „Bleibł verniinitig“. W notatce tej stwierdza 
pewien Niemiec z Pelplina, iż Niemcy dopuścili się „ver- 
dammungs wurdłger Handltmgeńńaksiędzu Dr. Działowskim 
z Turowa na Mazurach. Ów Niemiec widział ks. Dr. 
Działowskiego „In seinem zerschlagenen Zustande“. Nie­
miec ten oburzony słusznie powiada otwarcić: Gebet 
keinen Stoff zu Propagandazwecken im Auslande! Wir 
wollen doch den Namen „deutsche Barbaren“ nicht mit 
Recht tragen“.

To są przećleż jaskrawe fakty gwałtów niemieckich 
na Mazurach stwierdzone publicznie przez prasę nie­
miecką.

W notatce drugiej Niemiec w imieniu wielu Niemców 
w Pomeranji piętnuje publicznie gwałty niemieckie na 
Mazurach i Warmji jako barbarzyństwa.

Prasa niemiecka sama stwierdza, iż na Mazurach 
ł. wyrzuca się’ gwałtem ludność polską,
2. bije się Polaków do krwi.

A jaka jest odpowiedź polska na te gwałty niemieckie?
Prezes ministrów polskich — Witos — oświadczył 

w tych dniach w Starogardzie:
„Polska musi dawać równe prawa wszystkim, czy to 

są Polacy czy lojalni Niemcy. Polska pójdzie drogą 
państw prawdziwie cywilizowanych gdzie obowiązuje za­
sada: „Równe prawa dla wszystkich i z tej drogi nie
zejdzie nigdy!“

Niezadowolenie członków misji sowieckiej w Pradze.
PAT. Organ ministra Benesza „Czas“ donosi, że rosyjscy 

bolszewicy,, którzy w charakterze członków misji sowieckiej 
przeoywają w Pradze, wyrażają niezadowolenie z powodu a- 
gitacji komunistów czeskich. Udało się tym czeskim komuni­
stom doprowadzić tylko do zamachu przeciw organowi partji 
socjalno demokratycznej. „Prawa Lidu.“ Jednocześnie cały 
szereg pism czeskich posądza przebywającego w republice 
czeskiej, hrabiego Karoliego, że pobyt jego pozostaje, w związ­
ku z obecną akcją komunistów czeskich. „Czeskig Słowo“ pi' 
sze, że hrabia .Karoli przebywa obecnie u znanego przywódz- 
cy socjalistów lewicowych w Czechach, dr. Haisera.

Siedm i pół miljonów mk. na wszechnicę Poznańską.

PAT. ..Naród podaje: Ministerstwo skarbu wyasygno­
wało 7i pół miljona marek na kupno dla Wszechnicy Poznań­
skiej Posiadłości prywatnej dla rozszerzenia gmachu uniwer­
sytetu.

o Wiadomości potoczne, j
KALENDARZ na piątek 24 września 1920:

Gerarda b. i m.
Słońca wschód o g. 5,50 zachód o g. 5,53.
Księżyca wschód o g. 4,7 o g. zachód 1,37.

Gdańsk. Polskie rekolekcje dla służebnic. Od 13-go do 
19-go bm. odbywały się w Królewskiej Kaplicy o godzinie 
S-mej , wieczorem polskie rekolekcje dla towarzystwa św. Zy­
ty. Popularne, do ducha i nastroju polsko-katolickiego to" 
warzystwa zastosowane wykłady Wielebnego Ojca S. J. 
Wiercińskiego coraz więcej ściągały uczestniczek do kościół­
ka tak drogiego każdemu sercu polskiemu.

Także nabożeństwa błagalne przed Przenajświętszym 
Sakramentem po kazaniu odpowiednie do ćwiczeń ducho­
wnych, jak i wogóle do poważnej chwili naszej ojczyzny głę­
bokie zrobiły wrażenie.

Najlepszym dowodem, jak na miejscu były odbyte reko­
lekcje, jest fakt, że przy następnem zebraniu towarzystwo 
św. Zyty zyskało 30 nowych członkiń.

— Czas odnowić przedpłatę na nowy kwartał. Z powo" 
du powiększenia się drożyzny zniewoleni byliśmy podnieść 
przedpłatę na nowy kwarj-ał na 10,50 mk. polskich w Polsce, 
a 6 mk. niemieckich na obszarach wolnego miasta i dzielni" 
cach należących do Niemiec. Prosimy przedpłatę nadesłać 
nam jaknajwcześniej i to listem poleconym (z Polski), aby nie 
nastąpiła przerwą w dostarczaniu naszego pisma.

— Ministerstwo kolei żelaznych zawiadamia: W Wie­
dniu istnieje Urząd wyrównawczy (Ausgleichstelle), który pro" 
wadzi wykaz wszystkich reklamowanych i nadliczbowych 
bagaży kolejowych w Austrji.

Poszukiwania w tym urzędzie i na dworcach wiedeńskich 
zaginionych bagaży, jeńców i uchodźców, wykazały, że na 
dworcach tych jest wiele rzeczy których właściciele dotych­
czas nie podjęli.

Na bagażach tych brak częstokroć adresów, wobec cze­
go wydanie ¡.tych bagaży .właścicielom lub odesłanie ich do 
stać;i przeznaczenia jest niemożliwem.

Aby bagaże £e należące do Polaków, można wyszukać 
i przesłać właścicielom, należy przedłożyć Państwowemu U- 
rzędowi dla spraw, powrotu jeńców, uchodźców i robotników 
w Warszawie, ulica Królewska 23-a, dowody nadania, lub 
przez władze kolejowe uwierzytelnione odpisy tychże.

Również należy przy zapodaniu adresu właściciela, wy­
mienić stację, do której znaleziony bagaż ma być odesłany.

Po nadejściu tych danych, wymieniony Urząd, J. U. R. 
zarządzi bezwłoczne poszukiwania i uskuteczni wysłanie ba" 
gaży na koszt adresata do miejsca przeznaczenia,

— Na cele ochronki w Nowym Porcie złożył p. Niko­
dem Kalinowski do kasy naszej sto marek niemieckich, z 
kfórych z podziękowaniem kwitujemy.

Rada Opiekuńcza Okręgowa na w. m. Gdańsk.

Toruń, Składka na żołnierzy w Grudziądzu i Toruniu 
zebrana podczas objada na cześć p. prezydenta Ministrów 
Witosa, wynosi 4001 mk.

Pokwitowanie:
Kasa Polskiego Białego Krzyża w Toruniu przyjęła od 

Wiel. Pana wicewojewody dr/ S. Woydy kwotę 4001 mk. ty­

tułem składki zebranej podczas objadu urządzonego na
cześć Prezesa Ministrów Witosa.

Toruń, dnia 14-go września 1920 r.
podpisana A. Urbańska, skarbnik.

— Od 1-go października rb. wychodzić będzie w Toru­
niu nowa gazeta pod nazwą: „Kurjer Narodowy“ i to bezpar 
tyjńa. „Kurjer Narodowy ukazywać się będzie codziennie 
rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych i ko" 
sztować będzie 46 marek kwartalnie.

— Masowe wyjazdy Niemców z Torunia trwają dalej. 
Prezydjum miasta, wydające paszporty, otrzymuje dzień w 
dzień podania o prawo opuszczenia granic Polski wraz z me­
blami i inwentarzem do Berlina. Wśród nich wyjeżdża wie 
lu żydów, uważających się za Niemców. Zwłaszcza tym o- 
statnim krzyż na drogę.

Warszawa. „Rzeczpospolita“ donosi:
W niedzielę 19-go bm. o godzinie 4-tej popołudniu, w sa 

li muzeum Przemysłu i Rolnicwta odbyła się uroczysta aka" 
demja ku czci Ojca św. i kardynała Mercier, urządzona sta­
raniem Sodalicji Marjańskiej, pod wezwaniem Królowej Ko­
rony Polskiej i błogosławionego Andrzeja Boboli. Obecni 
byli: J. E. kardynał Ratti, nuncjusz papieski,, ksiądz kar­
dynał Kakowski, ksiądz biskup połowy Gall, generał J. Hal" 
Igr marszałek' Tr|mczyński, wice — minister wyznań 
Dembiński, prezydent miasta Drzewiecki, prezes Rady miej' 
skiej p. Baliński, charge d'affaires Belgii, przedstawiciele ce­
chów z chorągwiami, oraz moc duchowieństwa i publiczno 
ści, która przepełniała salę po brzegi-

Zebranie zągaił hr. Rogier Łubieński przemówieniem o 
Polsce w języku polskim i francuskim. Następnie zabra g os 
p Kowerski, dyrektor polskiego Czerwonego Krzyża, pod­
kreślając, iż kiedy na kraj nasz spadło nieszczęście i wszyst­
kie narody prócz jednej Francji, odwróciły się od nas, Oiciec 
święty wyrzekł wt enczas słowo o Polsce, rozkazując wznie­
sienie modłów o odwrócenie nieszczęścia.

Dla Ciakawości
przeglądnij uważnie 

Ogłoszeni3 
Może znajdziesz coś

c ię k a w p g o .

Gorące słowo o kardynale Mercier wypowiedział p. Wł. 
Rabski. Jak niegdyś u nas, w dnie zniszczenia i trwogi, gdy 
król nawet musiał Polskę opuścić, w obronie Częstochowy 
stanął przeor Kordecki i stał się gwiazdą przewodnią dla 
zmęczonego ludu polskiego, w takich samych warunkach w 
Belgjii w czasie ostatniej wojny powstał kardynał Mercier.

Gdy ojczyzna jego stała się krainą łez i męki, poprzez 
ten jęk usłyszał on jednak płacz dzieci warszawskich i we­
zwał Belgię do posłania nam pomocy. Czy była ta pomoc 
wielka, w t°  d e  wchodzimy, wielka jest jednak ofiara za­
wsze, gdy nędzarz dzieli się z nędzarzem ostatnim -ięsem 
Chleba. Wznosząc modły za Polskę, za to, by stał się „cud 

i s ł y wz n o s i ł  on modły i za obronę cywilizacji i kultury 
orzed barbarzyństwem bolszewików. W ostatnim swym li­
ście kardynał Mercier wzywa narody, by broniły one Polski, 
jako honoru Europy. I hańbą byłoby, gdybyśmy wiarę 
jego w nas zawiedli. Hańbą byłoby, gdyby u nas zwyciężył 
duch, który, choć odpiera bolszewików rosyjskich, może go­
tuje tu, u nas, własny bolszewizm.

Następnvm mówcą był p. Eug. Fostowicz - Zahorski. Mo 
wil on, żc treścią życia duchowego Polski był zawsze kato-
licyzm, bronienie go i szerzenie.

Po panu Zahorskim z uczuciem odczytał swój wiersz, 
pod tytułem „Wojna, Papież i Mercier“ poeta Zdzierz z 
Wielkopolski Następnie p. Wiśniewski odczytał po francu­
sku i po polsku depesze do kardynała Gasparri dla O,ca św„ 
oraz do kardynała Mercier.

Kardynał Ratti podziękował od siebie i w imieniu Ojca 
św - rgo Sodalicji za zorganizowanie tej uroczystości i wy­
rażenie tem samem swych uczuć religijnych, oraz wierno­
ści, Stolicy Apostolskiej.

Na zakończenie podziękowania wyraził kardynał gorące 
z- ■ ■ nie, by płomień religijny, który tu widzi, był takim sil­
nym w całym kraju. Wyraził też życzenie, by kraj nasz do 
czekał prędkiego pokoju, sławy, sprawiedliwości, życzę 
nie, które może być ujęte w jeden wyraz: „Niech żyje Pol­
ska“ , które to słowa kardynał Ratti wypowiedział po polsku.

Publiczność urządziła mu gorącą owację, jak również o- 
becnemu na zebraniu generałowi J. Hallerowi.

Zdrajców wieszają iub stawiają pod mur!
Zamiast z zaparciem się samego siebie pracować dla 

Polski, to wielu, bardzo niestety wielu z pośród nas służy 
nie Polsce, lecz — jej wrogom — swem postępowaniem w 
najohydniejszy sposób Polskę zdradzając.

Kto uprawia paskarstwo — zarówno czy on rolnik czy 
robotnik, kupiec, rzemieślnik czy urzędnik — mężczyzna czy 
kobieta — to zdrajca!

Kto nie dotrzymuje kontraktu — czy pracodawca, czy 
pracobiorca — i przez to wywołuje zamęt — t °  zdrajca!

Kto robotnikowi odmawia należytego wynagrodzenia choć 
sam się ^bogaci — to zdrajca!

Kto mimo wystarczającego choć skromnego zarobku żą­
da wygórowanej zapłaty, której nikt płacić nie jest w stanie 
bez ruiny przedsiębiorstwa — to zdrajca!

Kto obchodzi się z robotnikiem w sposób nieludzki i 
przez to depce w nim godność ludzką — to zdrajca!

Kto dla psa owczarskiego żąda mleka, podczas gdy dzie­
ci miejskich robotników wymierają z braku m leka.— to 
zdrajca!

Kto kieruje się samolubstwem, uporem, samowolą i przez 
to naraża sprawę narodową na szkodę bez względu na to, 
kto jest tym szkodnikiem — to zdrajca!

Zdrajców wieszają lub stawiają pod mur!

Zebrania Towarzystw:
Wrzeszcz. W  czwartek 23-go bm. odbędzie się zebranie 

Z. Z. P. i zarazem N. P. R. o godzinie 7-mej wieczorem na 
sali Kleinhammerpark. O liczny udział prosi Zarząd.

Kielno. Posiedzenie Kółka rolniczego w niedzielę 26-go bm. 
zaraz po nabożeństwie na sali p. Lehmanna. Dla ważnych 
spraw udział wszystkich rolników parafji pożądany.

Pogótki. W  niedzielę dnia 26=go bm. odbędzie się 
zaraz po nabożeństwie zebranie N. P. R. w zwy* 
klym lokalu.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc. 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratowski w Gdańsku.

c Bank Ludowy
E. G. m, a. H,% w Seraków Icach

I  udziela pożyczek
£
£
£

i

pod dsfodnymi warnikami

przyjmuje depozytu
pla«ą«8 i 31/3°/0 stosownie do wypowisdisaia 

Zarząd i
Jórkowski, Gronowski, Dorszcwaki 

Ka, Proboszcz Łosiński, kurator,

B a n k  L u d o w y , Souot
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
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Przyj maja dapozyta
bsz wypowiedsania po sa 3 miss wyp. 4, u  
sa V* rocz. wyp. 4l/2 za ealoroeznsm wyp.5° 0 ”Załatwia wszelki« przekazy, wydaje listy kredytowe X  i czeki X

3ank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po« 
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
i sprzedaży papierów wartościowych (fand* 
brifów). Inkasujemy weksle i czeki. Za« 
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne. 

Adr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H., Wejherowo, 
Teł. 1229. Pocztowe konto czek. w Gdańsku 4482

j Bank Ludowy w Żukowie j
i uiziili potyczek 1 przyjuiji uzcztf »H i (
i  p i c o  ą o *
I - =  3 ° j 0 1 3 i .  p r e o e o t  ■ I
j  s to s o w a !«  do w y p e w l s d i s s lt ,
j  Dul kasowa są po ni* 4s lalki ! a* wartki c i  I  
jj podsisj 11—1 po polndniai,
fl Z A R Z Ą D .  I
i kto««. f i tai, Muller



®.e G&sokäftsrÄiima de? Milchlart> nstelle sowie 
der K tanktnernät r ang befinden sich von DeüBersta®. 
d»n 23 d Mts. in der (2196
Wiebenbaserne, Fleischersasse. Flügel B, 

boeMparterre, linba 
Danzig, den 22. Septembtr 192®.

_________________Der Magistrat
Der lingacg zum Wehlfahl t amt urd jur G ?  

schäfts-teile fär Erwerbslosenfüisorge befiadet fick 
WaHja&t*. und eicht mehr Flaschtrgasge. 2494 

Dznaig, den 22. September 1920.
______________  Der Magistrat______________

Verkauf von Speisefeit
Vin Freitag, dm  24. d Mts. gelangen auf d e 

Marko Nr. 7 dtr Speisefeltkzrte
125 G ram m  S chm alz

stm Prass ven 3  75  M aum V»rkiuf. (2195
Die Butt-rhändler erkalten die Be>ugstcheine 

für Schmal« am Donr ersteg, den 23. d Mts. in der 
Molkerei ab teil nag, Floitciergasse, Kaserne Weben, 
Flügel B, hochperterre. (2195

D*n* g, den 21. Saitsnobor 1920.
Der Magistrat.

M S B s e M S M M M a e e i e

¿ . m .  I
petrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszyais „Idsal“ a później aa 
amerj kańskiej „Intertjpe“ pisrwazej nttizy- 

nia tego rodzaju z klawiaturą palaką.
„Gaz&ta Gdańska“ Tow. Ako.
G D A S S K ,  Grobla Przedmiejska 49, (1698

i
n
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B I  a  S l d l l c
Od 1 października Inb wcześniej

do oddania agentura „ G a z e t i  Gdańskiej“
w Sidlicach. Zgłoszenia przyjmuje 0&51

Ekspedycja „Gazety Gdańskiej.*

Maszyny do pisania!
Postukuje siącelem kupna lab wypożyczenia maszyny 
do phasia a polską tasiurą. Zgfcsi. ped lit. K. do 
Eksp. Gaz. Gd.

B a n k  L o d o w y
T o w .  z ciągr. p.

w  G dańsku, Jopingassi nr. 47.
TELEFON 1956. Poczta konto szokowa 943
Przyjmuje kapitały wszelkiej wysokości na do* 
godnych warunkach i udziel* pożyczki na hipo* 
toki i weksla. Otwieramy konta czekowa rachun­
ki biażąoąea i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowo. 
Pcśredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasujemy weksle i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczna.
Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK.

I WN— S

Bank Ludowy ^
w  S ta n lszra rie .

przyjmuje depozyta (oszczędności) I ptael 
procent podług ugody; udziela także po- 
żyozkl pod bardzo dogodnymi warunkami.

Dniami kasowymi są środy I soboty od godz. 1—3 po poi.
B ank L udow y

Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 
Józef Blalk. Br. Piach. Krefta.

mm— mmm mmmmmmm&tom m w 'om m m w m m  mmammmm

Sraeia rozszerzajcie „G a ze tą  Gosńska

>< a c > < a A

Oddział Gdański
Gdańsk Holzmarkt 18*

załatwia wszelkie czynności z zakresu bankier- 
stwa. P oórń d n lczy  mianowicie — w zakupie i sprze­
daży papierów państwowych, listów zast., akcji It.d.

P otrzeb n y

c h ł o p i e c
tło roznoszenia listów Zgła 
izaó się od 9 rano do 3 po 
południu de firmy (2R2 

. ,G » Z A “
Pfeffsrstidt Nr. I.

W
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W
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Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłką pocztówek polskich

z  widokami Gdańska i polskim sitem .
Pocztówki te w ślicznem bar wisem wykonaniu, 

«stuka tylko 30 fen,, 6 rosmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena rozumie sią w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowany aa 1*— mk. 

W walucie polskiej kosztują pocztówki estnka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie yysyłeó nie wolno, 
należy przy zamówieniu nadesłać należytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk - -  D anzig.

Gustownie 
na

m odnym  p a p ie rze  

wykonane

zaproszenia
------- i --------

uwiadomienia 
óluiina

dostarcza szybko 
po

cen ie  p rzystęp n e j 

Drukarnia

|  gazety SdańsklsJ.
—  ■ #

DOSKONAŁE

t n M i g j l ,

Schwerdtfeger, Pfefferstadt 52
Do nabycia v.

Posiadłość
kupiecka

w rozwijającej sic miejsco­
we ści Pomorza < Jabłonowie) 
łtósnowna dlatrsech rozmai­
tych branż, w świetaem po­
łożeniu. 2161

M anfred  \eum an n  
Susz (Rssenbsrg) Wpr ,M»rkt
If IM » u kupuje i płaci naj- 
»I l II o J wyższa cany.
F r y z j e r  K  Ö B  X  £  B  GDAŃSK, Kohlenmarkt 18/19.

Państwowa Seminarium Ochroniarskie
w  T O R U N IU

otwarte zostało 15 września 1920 r.
Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze w dalszym ciągu. 
Ktndydatki, chcące pcświąció sią temu zawodowi, 
zechcą przedłożyć metryką chrztu, świsdsatwa: zdro 
wia, szkolna i moralności.

Na miejscu zgłosić eię u wożi ego 
p t W O JD Y  ui Szkolna, budynek Sem. naucz. mąsk. 

z listami; pani Achtowa naucz. Pań Sem.
Ochr* TORUŃ D olin ow a 4 8  popim *Tanie Samochody

8 20 P .S . Bsoz(ssimtiier)fastsn sportowy 
!5 4 0  P . S . w ó i Hansa Lloyd Touron 
I 4 4 0  P. S w óz p l a t f o r a n y  Proste

"Wszystkie ssmochcdf są dokła 
duia przigląden? i gruntosn.e 
raperowaae oras elegancko wy­
kończane s natych miastową do- 
sławą w Gdańska. Zariosi&nia 
pod rr 2173 do Eksp. Gaz, Gd.

Z A W IA D O M IE N IE !
Anons panny T E O D O R  EHE L w Gazecie
Gdańsk i«j Nr. 218 z daia 21. 9. 20 jakoby 
z je} strony zaręczyny as mną zostały unie 
weżnicne, NIE ZGADZA SIĘ Z PBAWDĄ.

P r z e c i w n i © !

ja sterałem sią © zerwanie zaręczyn.

J Ó Z E F  W E S O Ł O W S K Ia 2192

K O R ESPO N D EN T
ma wolna godziny popołudniowe. Przyjmuje również

tlomaczania.
Łask. oferty do .Gazety Gdańskiej' pod „korespondent“

wykonywa starannie i tanio

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

Sprzedaż fabryki!
Fabryka artykułów dla straży ogniowych, konstruk 
oji żelaznych, i przyśądóy do cgrsewania central­
nego, w więkssera mieście na Pomorzu, zdolna do po­
większenia, me jąoa wielką przyśni ość, ze współudzia­
łem elektrycznego przedsiębiorstwa, bez konkurencji 
—korzystnie do sprseienia Wiadomość ' lilż. GyW. 
PesftmawiJ.SiSańalii-LaBgfMiiif.IIeilsbergerwegS.

ROZPORZĄDZENIE.
Zn si sią rozporządieaie wijawódzkie doty­

czące uchylenia dsbitn pism zagranic;nyeh x dnia 
19. lipca 1920 nr. 30 Dziennika Uriędowego Wo­
jewództwa Pomorskiego.

Botporsądzersie powyższa obowiątuje z dniem, 
ogłoszenia.

T o r u ń ,  dnia 17. września 1920.
Décernent Policji: Wojewoda Pomorski:
( —/ K a r n o w s k i  (—) J. B r e j  s ki


